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Wypowiedzieliśmy już po krotce zdanie nasze 
3X amnestyi cara Aleksandra zapowiedzianej warun- 
nsowo w manifeście z dnia 12 t. m., oraz o niewątpli- 

iym, t. j. żadnym amnestyi tej skutku. Przychodzi 
¡a, aam jeszcze dzisiaj wypowiedzieć słów kilka o tym- 

L manifeście samym, a mianowicie o zasadzie, z któ- 
(¿j wychodzi, podstawie, na której stoi, i celu, do 
¡tórego pozornie zdąża.

Napisany jest ten manifest nie dla Polski, bo 
tójl wrażeniu jego na Polskę zapewne sobie car Ale- 
cejksander ani doradzcy jego żadnćj nie robili illuzyi, 
Ue,ile raczej dla Europy i rządów interesujących się 
'oposem Polski, i, jak z równoczesnej gry dyplomaty
cznej jasno widać, miał on uprzedzić żądania Fran- 

iMtyi, Anglii i Austryi. To tćż wstęp jego nosi wy- 
■1D,raźne znamiona dokumentu europejskiego nastrzę- 
' \ionego frazesami o przeznaczeniach ludzkości, zadaniu 
^¡ywilizacyi wieku dziewiętnastego, uszczęśliwieniu lu- 
rodfów, autonomii, organizacyi racyonalnej, integralności 

. ustytucyi, itp. modnymi wyrażeniami i wyobrażeniami 
5-fjakiemi się urzędowe dokumenta na podróż po Eu- 
¡'®iopie zdobić zwykły, tak samo, jak arystokracya ino- 
iej«|skiewska, wyjeżdżając za granicę, zostawia w domu 

grubijaństwo w obyczaju i zwyczaju krajowym, 
ans ruchami od metrów francuskich wyuczonemi, 

dźwięczną, niemal od paryskiej czyściejszą fran- 
Łsczyzną szerzy po| Europie, obok pieniędzy z potu 
niewolniczego wydobytych, także wysokie mniemanie 
o cywilizacyi rosyjskiej. Stawia się więc manifest 
la wysokości wieku dziewiętnastego, i z niepospolitą 

3i fanfaronadą zbywa pogardliwie spiski i spiskowców 
polskich, jako uiepojmujących zadań wysokich tego
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wieku i poczynających roboty dawno przez historyą 
potępione! Czyż można od razu wyżej stanąć? 

•Czyż moźua śmielszy zrobić skok na teatrze euro
pejskim od branki proskrypcyjnej z całą ohydą jej 
procedury, od mordów, pożogi i okrucieństw, speł
nianych przy świetle wieku dziewiętnastego, do wy
żyn pojęć i wymagań cywilizacyi tegoż wieku? Gdy- 
byśmy rozmiary wieku tego w dosłownem brać mieli 
znaczeniu, niełatwo byłoby nam spisać wszystkie 
postępki rządu rosyjskiego względem Polski; ale na
wet niezbyt daleko myślą się cofając, znajdujemy 
wymowne świadki cywilizacyi moskiewskiej godne 
wieku dziewiętnastego, w torturach Łukasińskiego 
i współczesnych jego patryotów i męczenników; 
w wywożeniu hurtownóm dzieci polskich na posic- 
lenie pustyń moskiewskich, w żelaznych i okrutnych 
rządach cara Mikołaja; w zamknięciu szkół, w wy
wiezieniu bibliotek, systematycznem ociemnieniu ca 

^'ych pokoleń, w wytępianiu wiary katolickiej; w pie- 
fSkielnym wymyśle proskrypcyjnej branki z nocną 
' obławą na synów Polski; branki nawet szumną a- 

fonestyą z dnia 12 t. m. niecofniętój; na mordach, 
Pożodze i spustoszeniu ziemi polskiój, na co Polska 
• Europa z załamanemi rękoma do dziś dnia patrzy; 
a nareszcie, choćby tylko w własnoustnóm, wysoko- 
cesarskiem przemówieniu cesarza i króla Mikołaja 
d° deputacyi obywateli warszawskich, które to prze 
mówienie tak dalece trafia do rzeczywistych cywili
zacyjnych intencyi dzisiejszych rządów Petersburg
ach, że uważano za stosowne, przemówienie to na 
D°wo w pismach polskich przedrukować, i to w mie

siącu kwietniu r. 1863., na dni kilka przed publika 
'yą manifestu, stojącego na wysokości wymagań wieku 
dziewiętnastego.

Nie do samych przecież wymagań wieku dzie 
'Mnastego odwołuje się manifest cesarski; apeluje

także do honoru narodowego, który się plami 
zbrodniami! Na tę apelacyą nic już innego odpo- 
^odzieć nie możemy, jak tylko, że tu pomiędzy

" ;wą a Polską zachodzi error in persona. 
Piękna zaiste jest maksyma, z której wychodź

®anifest, t. j. zasada, że dobrobyt kraju utwierdza 
nie strumieniami krwi, ale na drodze spokojnego

™tępu. Któżby nie myślał na takie jedwabne 
i. wką manifestu, że Rosya, to kraj płynący mle- 
rem i miodem, że to warsztat pracy, przemysłu
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wszelkich robót cywilizacyjnych i bogacących, a rząd 
ej, to anioł opiekuńczy, pilnujący czystości owego 

mleka i miodu, i sprawiedliwego a hojnego rozda
wnictwa tych darów bożych, pomiędzy ludy berłu 
jetersburgskiemu podległe! Czyż przyszło kiedy 
autorom manifestu na myśl, zmierzyć choćby z grub
szego owe nie już strumienie, ale morza krwi wy
moczonej ze synów Polski od pierwszego podziału 
jój aż do morderstw Miechowskich? Tę krew 
szlachetną, ofiarowaną w przeciągu całego wieku 
przez dzieci ziemi polskiej za najwyższe i najszla
chetniejsze dobra ziemskie, za ojczyznę, jej niepo
dległość i swobodę, toczyła i toczy bez miary Mo
skwa od Katarzyny począwszy, aż do carów Mikołaja 
i Aleksandra, a dzierżąc w szponach swego despo
tyzmu zagrabione podstępem i gwałtem ziemie pol
skie, dzisiaj, w imię zasady beati possidentes, 
i w imię dobrobytu w rozumieniu wieku dziewię
tnastego, radzi Polsce z cierpliwością baranka ofiar
nego znosić jarzmo obce, tyrańskie i w owocach 
jracy materyalnej szukać wynagrodzenia i zupełnego 
zadosyćuczynienia za straty moralne, za niepodległość 
i swobodę życia społeczno-politycznego, bez których 
niemasz szczęścia dla narodu pomimo najobfitszych 
owoców i darów życia materyalnego. Niechaj Mo
skwa odda Polsce wolność i kłopoty o jej własne 
szczęście, a wtedy posłuży ona jój samój za przy
kład w dorabianiu się dobrobytu i w spełnianiu wa
runków cywilizacyi wieku dziewiętnastego! Dopóki 
tego nie uczyni, to żaden manifest nie przekona na
rodów i rządów europejskich, reprezentantów no- 
wszćj cywilizacyi, że to, co uczyniła i czyni Moskwa 
z Polską, podszywać się może pod maksymy wyma
gań wiekowych, a że usiłowania Polski, mają iść Ina 
karb niepoprawnych i przez wiek dzisiejszy potępio
nych spiskowań.

I cóż wreszcie za program na przyszłość sta
wia manifest dla Polski? Cóż jej obiecuje za zło
żenie broni przed terminem 1 maja? Integralność 
danych w ostitnich czasach instytucyi! Jak to? więc 
w powstaniu będące za najwyższe swoje dobro wszy
stkie prowineye polskie pod rządem rosyjskim, więc 
zbrojne jej hufce po prowincyach tych rozrzucone 
i krwawo walczące, mają po trzechmiesięcznej dość 
korzystnej, a zawsze chlubnej walce broń dobrowol
nie złożyć, aby w zamian za to zrzeczenie się, powró
cić pod zarząd margrabiego Wielopolskiego, aby 
zbierać i obgryzać kęski rzucane ze wzgardą pychy 
magnackiój pod nogi poniżonego i w najdelikatniej
szych uczuciac obrażonego narodu? Pierwszą nitką 
nowo zadzierzgniętego wątku tych instytucyi bez 
wartości i bez wewnętrznej prawdy, będzie natural
nie wykonanie branki i proskrypcyi, aby oczyścić kraj 
ze spiskowców i buntowników niepojmujących zadań 
wieku dziewiętnastego, i aby margrabiemu Wielopol
skiemu uprzątnąć z drogi te marne przeszkody, 
które mu humor pański psują, w organicznych robo
tach około nierozerwanego węzła między Rosyą 
a Polską, i około zatarcia śladów wielkiej przeszło
ści stoją na zawadzie i mają wreszcie tę śmiałość, 
chcieć też coś rozumieć z rzeczy wyższych o prze
znaczeniu i prawach narodów, oraz o warunkach ich 
istnienia i życia, i to rozumieć inaczej, aniżeli sam 
pan margrabia. Dalszym ciągiem w wykonaniu tych 
instytucyi, których integralność jest zarę
czona, jeśli w praktyce okażą się dobremi, 
będzie komedya rad powiatowych i rady stanu, któ
rych uchwały co ważniejsze ściągały rozwiązania 
z góry, a co pośledniejsze, szły ad acta ad meli- 
ora tempora. Oto instytucye, których wartość 
z wyjątkiem systemu wychowania powszechnie uzna
nego i przez kraj w swoim czasie dobrze przyjętego, 
nikomu już w Polsce, ani w Europie nie jest tajna, 
i których integralność, jeśli się dobremi okażą, zarę
czona! Ta łupina bez jądra ma zaspokoić Polskę, 
i do bezwarunkowego złożenia broni skłonić? Takie 
to instytucye mają być na wysokości wieku dzie
więtnastego, i stać Polsce za stratę niepodległości 
i swobód? A cóż Litwa i inne prowineye przyległe, 
które tak samo i o takie same nieprzedawnione,

i na wyżynach wieku dziewiętnastego deptane prawa 
krew swoję przelewają i na spusztoszenie ziemie 
swoje wystawiają? Zaiste, do osiągnienia tego wszy
stkiego nie potrzeba było manifestu i daremnego 
wdzierania się na wyżyny pojęć i wymagań wieko
wych!

O ile treść manifestu spotka się i pogodzi z wy
maganiami not trzech mocarstw europejskich, które 
teraz właśnie na miejsce swego przeznaczenia dojść 
miały, tego odgadnąć niepotrafimy. Ale że nam przy
puścić nie podobna, aby się domagały integralności 
instytucyi dotąd Polsce nadanych, które powstanie 
powszechne wywołały, więc nastręcza się pytanie, co 
mocarstwa te postanowiły i postanowią w skutek 
odebranej już odpowiedzi. Bo że przyśpieszony ma
nifest, który miał na celu niewymuszone no
tami ogłosić łaski, jest już odpowiedzią na też noty, 
to nie podlega wątpliwości.

Poznań, 16 kwietnia. Dochodzi nas niepłonna wia
domość, że pomiędzy p. Stefanem Bobrowskim a p. A. G. odbył 
się przedwczoraj pojedynek, w którym pierwszy poległ. Ubole
wamy nad śmiercią czynnego pracownika w dzisiejszym mchu 
Polski i nad wypadkiem tym w ogóle. Zdaje się, że dzisiaj, 
a mianowicie w razach, gdzie chodzi o różnicę zdań politycznych, 
znaleść można lepszą sposobność okazywania gotowości swćj na 
śmierć, aniżeli godzenie na życie ziomka, chociażby i przeciwnika 
politycznego.

N. Pan raczył mianować sędziego miejskiego Kerna we 
Wrocławiu radzcą sądu apelacyjnego.

Berlin, 15 kwietnia. Na dzisiejszém posiedzeniu izby po
selskiéj dał pierwszy przedmiot porządku dziennego, rugi nad 
wyborem posła Seherra-Thoss, powód do jednogodzinnych 
rozpraw. Wybór ten był już po dwukrotnie zaczepiony, po
nieważ się wykazało, że książę Pless usiłował wpłynąć na wy
bór. Książę dał śniadanie, zaprosił na nie największy wpływ 
mających wyborców i groził im materyalnemi szkodami, gdyby 
nie mieli wspólnie z nim głosować na barona Seherra-Thoss. 
Celem sprawdzenia tego faktu rozpoczęto ściślejsze śledztwo, 
które wedle zdania wydziału, któremu rugi wyborcze powie
rzone były, prawdziwość podań, przynajmnićj częściowo, wy
kazało. Z tego powodu wniósł wydział, ponieważ wpływanie 
na wybory miało miejsce, ażeby wybór ten za nieważny uzna
no. Wniosek ten pomimo oporu członków konserwatywnych 
izba przyjęła. Następnie kontynuowano obrady rozpoczęte 
na przeszłćm posiedzeniu izby nad projektem do prawa tyczą
cym się stósunków prawnych marynarzy.

— Wedle nadeszłćj tu depeszy telegraficznéj z Wiednia, 
Langiewicz miał oświadczyć, że dane przez niego słowo honoru 
nadal obowiązywać po nie może. W skutek tego, jak donosi 
O es tr. Z tg, użyte zostaną przeciwko byłemu dyktatorowi su
rowsze środki.

— W Frankfurcie n.M. wychodzący dziennik L’Europe 
podaje analizę dwóch własnoręcznych pism na rzecz Polaków, 
z których jedno wystósowane jest do cesarza Francuzów, dru
gie do cesarza austryackiego. Papież przypomina obydwom 
cesarzom, że przez podział Polski 11 milionów katolików przez 
niezmierne męczarnie zmuszono do wyrzeczenia się ich wiary 
i zauważa, że z tych za pomocą miecza i knuta, konfiskacyi 
i wypędzania nawróconych milionów wielka część pragnie zno
wu powrócić na łono kościoła, podług przykładu Bółgarów, 
lecz że nie dająca się złagodzić, żelazna ręka Rosyi w tćm prze
szkadza. Papież kończy usilném wezwaniem mocarstw kato
lickich, do których przedewszystkiém należy, wystąpić na rzecz 
Polski, ażeby temu okropnemu i już za długo trwającemu uci
skowi raz koniec położyć, pod którym wycieńczeni ich współ
wyznawcy uledz mogą.

— Wiadomość Augs. Allg. Ztg, jakoby Napoleon miał 
był zapytać w Turynie, czy Włochy by mu dostawiły w razie 
potrzeby 60,000wojska,potwierdza półurzędowa Nordd. Ztg. 
Zapytanie to jednakże nastąpić miało, wedle pomienionego pół- 
urzędowego dziennika, już przed dwoma czy trzema tygodniami 
i zdaje się, że miało na celu wpłynąć na Austryą, ażeby ją 
nakłonić do dyplomatycznéj kooperacyi w kwestyi polskićj.

— Komisya wojskowa izby poselskiéj ukończy w przeciągu 
przyszłego tygodnia obrady swe nad nowelą wojskową. Refe
rent poseł Forckenbeck wniesie potćm jeszcze kilka rezolucyi 
tyczących się sądownictwa wojskowego, wyższego żołdu dla żoł
nierzy i podoficerów, zniesienia zakładów’ ¡kadecznych i innych 
ważnych punktów. Sprawozdanie komisyi okaże się w końcu 
przyszłego tygodnia.

Berlin, 16 kwietnia. Komisya wojskowa izby poselskiéj 
przyjęła 16 głosami przeciwko 3 projekt Forckenbecka. Forc
kenbeck wniósł równocześnie o przyjęcie rezolucyi, że prawo 
tyczące się służby wojskowej i z zapowiedzianych w niém 
praw, tudzież innych potrzebnych reform, tylko taki rząd



przeprowadzić może, który przyznaje prawo uchwalania bud
żetu izbie poselskiej i takowe szanuje. (T. O std. Z.)

KRÓLESTWO POLSKIE.
** Warszawa, 14 kwietnia. Zapewne jesteście ciekawi ro

dzaju wrażenia jakie tu w Warszawie ogłoszenie amnestyi wy
wołało. Bądźcie przekonani że manifest ogłaszający amnestyą 
uważany tylko za jeden z tysiącznych epizodów historyi obe
cnego ruchu narodowego, jest to tak zwany casus incidentalis 
bez doniosłości. Tak go tu przynajmnićj powszechnie uważają. 
Po zaspokojeniu ciekawości odczytaniem niedzielnego dodatku 
nadzwyczajnego, po przekonaniu się że w gruncie rzeczy są to 
tylko czcze słowa, w niczćrn nie różniące się od listu w r. 1861 
przez cesarza do ówczesnego namiestnika Gorczakowa pisa
nego, uwaga publiczna już o manifeście zapomniała i powstanie 
trybem swym idzie i coraz silnićj i zasadnićj się organizuje. 
Więcój daleko niż manifestem umysły są zajęte ostatniemi po
stanowieniami Rządu Narodowego, a zwłaszcza nowym censu- 
sem podatkowym, zakazem brania udziału w licytacyach przez 
rząd rosyjski na pokrycie nieopłaconych podatków zarządzo
nych, rozwiązaniem wszelkich stowarzyszeń politycznych i dzia
łań indywidualnych, a to celem skoncentrowania całego kie
runku ruchu w rękach Rządu Narodowego.

Mamy w Bogu nadzieję, że manifest ten, ogólnikowy, nic 
w obie stanowczego nie obejmujący, jak wszystko co od rządu 
rosyjskiego wychodzi nie obałamuci nikogo ani tu ani za gra
nicą, bo wszelkie obietnice bez rękojmi uważać należy za po
śmiewisko ! Manifest żąda od narodu ufności w zamiary mo
narsze, wtenczas kiedy jedynemi interpretentami zamiarów 
monarszych w kraju są rabujący i mordujący żołnierze, oraz 
pp. Berg i Wielopolski 1 Na czćm się zaufanie zaszczepić może, 
kiedy wojujący mordem i pożogą od monarchy otrzymują po
chwały i wynagrodzenia! A zresztą cóż manifest obiecuje w za
mian za złożenie broni? zachowanie nadanych instytucyi, t. j. 
status quo antę bellum, tegoż samego stanu którego konie- 
cznćm następstwem było ogólne powstanie kraju.

W odpowiedzi na manifest kraj występuje z ogólnóm po
daniem się do dymisyi rad powiatowych; już dymisye z powia
tów trzech nadeszły do Warszawy, reszta zapewne uzupełni się 
w tym tygodniu.

Ordynarny list szambelana Wielopolskiego oburzył tu 
wszystkich. Rząd narodowy miał zamiar wystąpić z odezwą 
zabraniającą wszelkich stósunków czy to towarzyskich czy 
w interesach, z opryskliwym szambelanem J. C. K. Mości, który 
widocznie od czasu gdzie został burmistrzem warszawskim 
upodobał sobie dialektykę przekupek i stróżów ze Starego Mia
sta. Wszakżeż podobny zakaz byłby w sprzeczności z ogłoszo- 
nćm poprzednio wyjęciem Wielopolskich z pod prawa i dla tego 
jedynie zaniechanym został.

Muszę tu wystąpić przeciwko kłamliwym doniesieniom 
korespondentów Gazety Szląskićj, którzy już dwukrotnie 
donosząc o powieszeniu Lemańskiego twierdzą jakoby po
wstańcy po wykonaniu tćj egzekucyi zabrali pieniądze jego 
i „naładowali sobie kieszenie.“

Lemański zasłużył na śmierć, bo ludzi katował, bo w Kło
bucku jeszcze w wilią śmierci fraternizował z moskiewskiemi 
oficerami, bo prześladował tych, którzy z powstaniem chcieli 
się łączyć i kilku chłopów ze swoich dóbr za to związać i o gło
dzie trzymać kazał, bo zbliżających się do jego dworu po furaż 
powstańców wystrzałami przyjmował. Pieniądze po egzekucyi 
przy nim znalezione, rozdzielone zostały przez powstańców po
między chłopów obecnych. Fałsz jest jakoby powstańcy gdzie
kolwiek dopuścili się zaboru pieniędzy, nigdzie tego wypadku 
nie było. Gazeta Szląska, która z takićm oburzeniem pro
testuje przeciwko zarzutowi konniwencyi z Moskalami, powiuna 
swych korespondentów z Królestwa ostrzedz, żeby opisywali 
fakta ale prawdziwe, nic tendencyjne, albowiem bezczelne 
kłamstwa niektórych z jćj korespondentów dowodzą, że takowi 
piszą za moskiewskie pieniądze.

W uzupełnieniu podanćj powyżćj wiadomości o dymisyi 
rad powiatowych dodać winicnem, że dla tego krok ten tak po
wolnym idzie krokiem, że znaczna liczba członków rad znaj
duje się w powstaniu, trudność przeto zachodzi w zbiorowćm 
podawaniu dymisyi do rąk prezydujących w radach.

Wczoraj Rząd Narodowy wydał proklamacyą w odpowie
dzi na manifest cesarski, tćj osnowy, że powstanie nie wybu
chło w celu uzyskania mnićj lub więcćj szerokich koncesyi 
administracyjnych, lecz z zamiarem wywalczenia niezależności 
narodu. W manifeście tym widoczny znowu zamiar złudzenia, 
dla tego powstanie broni nie złoży póki celu swego nie dopnie, 
kończy się proklamacya wezwaniem do broni.

Numer 13 Ruchu pomiędzy innemi zawiera następujące 
ogłoszenia, które przytaczam tytułem dokumentów:

Komitet centralny jako rząd narodowy wiadomo czyni iż 
postanowił i stanowi co następuje:

Art. 1. Dla bezzwłocznego zaopatrzenia skarbu narodo
wego w potrzebny fundusz, do wykonania prac, wyswobodzenie 
kraju polskiego z pod obećj przemocy na celu mających, po
stanawia nałożyć podatek od dochodu pod tytułem Ofiary Na- 
rodowćj, jednorazowo uiścić się winnćj do kas narodowych wła
ściwych podług zasad niżćj wskazanych;

Art. 2. Podatek Ofiary Narodowćj pobierać się ma od 
jednorocznego czystego dochodu posiadanego w ciągu 1862 r., 
a uiścić go są obowiązani kontrybuenci następujący:

a) wszyscy właściciele lub posiadacze zastawów nieruchomo
ści wiejskich lub miejskich, uiszczą podatek w stosunku 
10 od sta;

b) kapitaliści, bankierowie, przedsiębiercy i właściciele fa
bryk, rękodzielni i zakładów handlowych klasy I, obowią
zani są uiścić podątek w stosunku 10 od sta;

c) właściciele fabryk, rękodzielni i zakładów handlowych 
klasy II, uiszczą podatek w stosunku 5 od sta;

d) właściciele fabryk, rękodzielni i zakładów handlowych 
klasy III, uiszczą podatek w stosunku 2 od sta;

e) właściciele zakładów naukowych prywatnych, artyści, 
urzędnicy, rządowi i prywatni oficyaliści, uiszczą podatek 
Ofiary Narodowćj w stosunku 2 od sta;

f) profesyoniści, procederzyści i majstrowie, uiszczą podatek 
w stosunku 2 od sta;

g) adwokaci, doktorzy, aptekarze, budowniczowie i inżynie
rowie, opłacą podatek w stosunku 7 od sta;

Uwaga I. Rozumie się samo przez się, że kto jest właści
cielem więcej jak jednćj nieruchomości, lub jeżeli przytćm po
siada kapitały, fabryki lub inne zakłady, od każdego przed
miotu podatek Ofiary Narodowćj oddzielnie uiścić jest obo
wiązany.

Uwaga II. Udowodniona nierzetelność deklaracyi, stan 
majątku lub dochodu wykazuiącćj, pociągnie za sobą infamią 
obywatelską, publicznie przez władze narodowe ogłosić się 
mającą.

Uwaga III. Sposób ocenienia wartości majątku, jak nie- 
mnićj wykazanie dochodu od takowego, a służyć mającego za 
podstawę ustosunkowania podatku Ofiary Narodowćj, szczegó
łowo wskazany będzie w instrukcyi wydanćj przez tymczasowy 
rząd narodowy dla poborców skarbowych.

Art. 3. Spory w przedmiocie ustanowienia wysokości po
datku Ofiary Narodowćj wyniknąć mogące, jak niemnićj rekla- 
macye powstałe ze strony ko ntrybuentó w rozstrzyga ostatecznie 
naczelnik powiatu.

Art. 4. Podatek Ofiary Narodowćj ściągany będzie za 
kwitami sznurowemi podług dołączonego tu wzoru przez komi
tety powiatowe skarbowe i dostaw wojskowych, a zebrane fun
dusze złożone w kasach powiatowych i miejskich, z których na
stępnie przeniesione zostaną do kas wojewódzkich i kasy głó- 
wnćj, stósownie do wydać się mających pod tym względem 
przepisów.

Art. 5. Ilość uiścić się mającego podatku Ofiary Narodo
wćj, opłaconą być winna całkowicie w ciągu dni 45 od daty 
otrzyinanćj awizacyi, lub najpóźuićj z upływem dni 90, jeżeli 
się okaże rzeczywista niemożność czasowa, uwzględnienie któ- 
rćj zależy od uznania naczelnika powiatu.

Art. 6. Usuwający się od opłaty podatku Ofiary Narodo
wćj, ogłaszani będą z nazwiska przez pisma publiezne, a przy
padający podatek wraz z kosztami egzekucyi drogą przymusową 
ściągnięty będzie.

Art, 7. Dopuszczający się denuucyacyi poborców jako 
zdrajcy karani kędą; fałszerze kwitów podobnćj ulegną karze.

Art. 8. Kwity seryi D, na wpływy do kasy kom. ccntr. 
nar. poprzednio wniesione, przyjmowane będą na równi z go
towizną.

Art, 9. Rozporządzenie funduszem z podatku Ofiary Na
rodowćj zebranym, należy wyłącznie do tymczas. rządu na
rodowego.

Uwaga I. W wypadkach naglćj potrzeby naczelnicy cy 
wilni wojewódzcy, władni są upoważniać naczelników powiatów 
i naczelników miast do czynieniawydatków na naglące potrzeby 
o czćm jednak obowiązani są natychmiast zawiadomić rząd 
tymczasowy narodowy.

Uwaga Ii Upoważnienia wydane w tym celu przez nacz. 
cyw. wojewódzkich przyjęte będą za gotowiznę w kasie główućj 
tymcz. rządu nar., jednakże w takim razie nacz. cyw. woje
wódzcy obowiązani będą usprawiedliwiać się przed tymcz. rzą
dem narodowym z naglćj potrzeby, i złożyć mają dokładny ra
chunek wydatkowanego funduszu, wsparty odpowiedniemi 
dowodami.

Art. 10. Włościanie, czeladź rzemieślnicza własnych war
sztatów nie posiadająca, służący i wyrobnicy wszelkiego ro
dzaju, uwalniają się od obowiązku opłaty podatku Ofiary Na
rodowćj, wszakże zostawia się im możność niesienia dobrowol- 
nćj ofiary w ilości, w jakićj sami przez patryotyziu do powię
kszania funduszu skarbu narodowego na święty cel wybawienia 
ojczyzny służyć mającego, przyczynić się. zechcą.

Art. 11. Wszystkie podatki i składki pobierane poprze
dnio na mocy rozporządzenia kom. cen. nar. znoszą się po 
upływie dni 22 od daty ogłoszenia niniejszego dekretu, to jest 
od dnia 30 kwietnia, w tórym rozpocznie się. pobór podatku 
Ofiary Narodowej. Osoby przekraczające to postanowienie, 
pociągnięte będą do surowćj odpowiedzialności, a kwity na zło
żone pieniądze otrzymane uznają się za nieważne.

Art. 12. Wykonanie powyższego dekretu, jak niemnićj 
urządzenie biura obrachunkowego, kontrolującego tak dochody 
jak i rozchody kasy głównćj, poleca się skarbnikowi naro
dowemu.

Dan w Warszawie, 8 kwietnia 1863 r.“
— Zważywszy, że powołując naród do broni w celu wy

walczenia niezależności ojczyzny, nie ogranicza się na groma
dzeniu tylko i organizowaniu własnych sił narodu, ale równo
cześnie usiłuje obezwładnić nieprzyjaciela przez opanowanie 
źródeł, z których on czerpie zasoby;

zważy wszy przytćm: że dla spełnienia tego podwój negiocelu 
ustanowionym został dekretem z dnia 8 kwietnia r. b. podatek 
Ofiary Narodowćj, T. R. N. postanowił i stanowi co następuje:

Art. 1. Wszyscy obywatele tak miejscy jak i wiejscy, za
mieszkujący prowiucye zaboru moskiewskiego, uwalniają się od 
płacenia podatków, ustanowionych przez rząd najezdniczy.

Art. 2. Zabrania się wszystkim przyjmowanie udziału, 
wprost łub pośrednio, w licytacyach zarządzonych przez rząd 
moskiewski, a mających na celu sprzedaż zajętych przednro- 
tów, na zaspokojenie nieprawnie przez nieprzyjaciela ustano
wionych i wymaganych podatków.

Art. 3. Wykraczający przeciwko ustanowieniom niniej
szego dekretu, pociągnieni będą do surowćj odpowiedzialności.

Art. 4. Wykonanie tego dekretu poleca się'wszystkim 
władzom narodowym tak cywilnym jak i wojskowym.

Dan w Warszawie, dnia 9 kwietnia 1863 r.

Warszawa, 14 kwietnia. Obiega po Warszawie następu
jąca odpowiedź ua ogłoszoną telegramem Dziennika Po
wszechnego amnestyą:

Komitet centralny jako Rząd narodowy. Dziennik Po- 
wszechny w dniu dzisiajszym ogłosił przysłaną telegramem 
z Petersburga amnestyą,zatwierdzenie nadanych dotychczas in
stytucyi i rozwinięcie ich w przyszłości, w czasie i w sposób 
jaki cesarz Aleksander II za właściwy uzna.

Każdy Polak wie dobrze jaką ufność pokładać należy 
w amnestyą i w ogóle w wszystkie obietnice moskiewskiego 
rządu, aby się jednak nikt nie łudził daremnie, oświadczamy 
stanowczo, że wszelkie łaski odrzucamy, rozpoczęliśmy bowiem 
walkę nie dla pozyskania mnićj lub więcćj swobodnych insty- 
tucyi, które przy rządzie moskiewskim, nigdy i żadnćj nie 
przedstawiają rękojmi, ale dla zrzucenia nienawistnego nam 
jarzma, dla wywalczenia zupełnćj niezależności i swobody. ™ i

Naród krew wylewa, bo chce politycznego bytu, bo chce 
niepodległości, chce być samoistnym narodem. W kim tylko' 
bije prawdziwie polskie serce, ten na wspomnienie tyle okru- 
cieństw moskiewskiego rządu, na widok tylu świeżych mogił 
i tylu ofiar, na widok dymiących się zgliszczów miast i siół na- 
szych, nie zastygłćj jeszcze krwi pomordowanych braci naszych 
wzdrygnie się. na myśl jakiegokolwiek paktu z Moskwą, amUe’ 
styą odrzuci z wzgardą i z całym narodem zawoła: precz z car- 
skiemi łaskami, chwyciliśmy za oręż, oręż jedynie spór nasz 
z Moskwą rozstrzygnie. Warszawa 12 kwietnia 1863. (pieczęć)

— Czachowski przybywszy z Siennego do Brodów, znalazł 
tam podobno pewną ilość amunicyi i broni; tę zabrawszy, zajął 
w stronach Śgo Krzyża stanowisko, do którego z okolic ścią
gają liczne pomniejsze oddziały powstańcze, którym dotych
czas brakło na dowództwie. Podobne oddziały niepokoją 
wciąż nieprzyjaciela w okolicach Małagoszcza.

•f Z pod Izbicy, 12 kwietnia. Od Wielkićj Soboty począwszy, 
zaczął się formować w Orłach pod Izbicą obóz powstańczy, pod 
dowództwem Seyfrida (emigranta rodem z Augustowskiego). 
Gotowość okazywała się powszechna i gorliwa, a mianowicie 
pomiędzy chłopstwem, które zewsząd do broni się garnęło. Aż 
do środy 8 b. m. schodzili się i zjeżdżali ochotnicy, zbrojąe się 
częścią w dobrą strzelbę, częścią w kosy. Zebrało się tym spo
sobem przeszło 300 ludzi. Ostrożność i porząde . zachowano 
jak najściślejszy, rozstawiając pilnie na wszystkie strony pla
cówki i widety, rozsyłając patrole i t. d. W środę odebrał do- 
wódzca oddziału zawiadomienie, że Moskale od Włocławka, 
Koła i Konina mają go atakować. Zrobił więc w czwartek 
rano rekonesans do Izbicy, przed którym nadeszli z Włocław
ka do Izbicy Moskale cofnęli się ku Kołu, by się z idącym im 
stamtąd naprzeciw oddziałem połączyć. Gdy i z Konina nad
ciągał oddział moskiewski, nasi unikając zabrania im tyłów, zwró
cili się w bok ku Sompolnu. Za nimi szli tropem Moskale. WSadl- 
nie spustoszyli bez powodu stodołę i owczarnią strzałami arma- 
tniemi, a spostrzegłszy widetę naszę w lasku pomiędzy Sadlnem 
a Ruszkowem, rozumiejąc zapewne, że tam cały obóz, dużo na- 
psuli prochu strzelając bez miary kartaczami, kulami i grana
tami do niewinnego borku. Spostrzegłszy się, że tylko drzewa 
ranią i wywracają, ruszyli dalćj. Tymczasem oddział nasz co
fnął się ku Niklom, wiosce leżącćj nad strumieniami Noteci, 
która tu początek swój bierze. Pozycya była bardzo dogodną. 
Przez błota prowadzą dwie grobelki wązkie około młyna z dwo
ma mostkami na rzece, które nasi cofając się zebrali i tu dopiero 
na le-istćm wzgórzu usadowili się, czekając natarcia. Ruszyli 
naprzód kozacy, ale grzęznąc w błotach padali pod strzałami 
strzelców naszych. Nie lepićj wiodło się piechocie, która sznur
kiem przez groble przeczołgać się starała. Naginęło ich mnó
stwo. Kiedy wreszcie udało się dwom rotom przebyć prze
smyk bokiem, na wezwanie dowódcy wystąpiło 60 strzelców 
z bagnetami i coś kosynierów na ochotnika i tak zażarcie wpa-1 
dli na Moskwę, że całe dwie roty w najzupełniejszą poszły roz
sypkę. Zginęło w tćj rozprawie Moskwy do 200 a 30 wozów 
rannych odwieziono do Izbicy. Naszych znajdujących się w wy- 
bornćj pozycyi tylko 4 padlo śmiercią walecznych a 8 jest ran 
nycli. Dokąd oddział nasz się udał, chyba, późniśj doniosę.

Od granic yKrólestwa 15 kwietnia, telegrafują, do 
0 std. Z tg: Komitet rewolucyjny podzielił Polskę, na 23 okrę
gów, z których każdy ma stawić po 400 ludzi. Każda osada 
ma płacić podatek. Na Łódź przypada 25000, na Częstochowę 
10000 rs. Urządzono komitety filialne dla poboru podatków, 
rekruta i wykonania sprawiedliwości.

t Z Wołynia, 4 kwietnia. Znane wam są usiłowania 
rządu moskiewskiego w kraju Zabranym, aby włościau podbu
rzyć i spowodować ich do podania adresu do cara. Załączam 
wam w tłómaczeniu z rosyjskiego oryginału instrukcyą i wzór 
przemowy rozesłanćj przez rząd moskiewski popom i urzędni 
kom na schemat.

„Mowa do włościan czasowo obowiązanych, z powodu 
otrzymania przez nich zupełni] wolności,

19 lutego st. st. 1863 r. ]
„Witam was przy;aciele moi, z głębi duszy, z zapałem 

winszuję wam największego szczęścia jakiego człowiek może 
dostąpić na ziemi, winszuję wam otrzymania tćj wolności, którą 
was obdarzył na wieki pamiętny nasz dobroczyńca, nasz car, 
nasz ojciec, pełen ludzkości Aleksander II. Dawnićj nie mię
liście tćj wolności, robiliście to co wam kazano, tam gdzie 
wskazano, wtedy kiedy biedne zboża wasze spadały z kłosa, 
dawnićj wyście zaledwo ludźmi byli, teraz, o radości 1 wyście 
wolni, raz jeszcze: z zachwytem pozdrawiam was!

„Wy wiecie bracia moi, komu winniście to szczęście? ju- 
żem wymienił nigdy niezapomnianego oswobodziciela waszego; 
cóż wy mu przyniesiecie w darze za miłość jego ku wam, ¡w 
wyzwolenie was z niedawnćj niewoli? On niczego od was nie 
żąda krom miłości wzajemnćj i modlitwy. „ „Oświeć się dzisiaj, 
każda duszo rosyjska, prawosławna, znamieniem chrztu św., 
upadnij ua kolana i z głębi duszy błagaj Boga, by zesłać raczył 
twemu oswobodzicielowi, twemu, Mojżeszowi, wszystkiego naj
lepszego na ziemi i niebie, niezapominaj go w twoich modli
twach ilekroć modlisz się do Boga, i przekazuj tę modlitwę 
dzieciom twoim i wnukom po wszystkie wieki.““ i,.iil

„Ale jest jeszcze jeden sposób jakkolwiek odwdzięczyć się 
waszemu oswobodzicielowi, dusza jego boleje teraz z powodu 
powstania waszych niedawnych panów polskich. Oni chcą 
oderwać nasz kraj od rodzimćj i współwyżnawczćj Rosyi, wy
rwać go z pod opieki prawosławnego cara rosyjskiego, waszego 
oswobodziciela, a może napowrót wtrącić was w tę ciężką nie
wolą, z którćj wyście dziś wyzwoleni przez niego. Oni ju4
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rosili cara, i nawet ośmielili się powiedzieć w tćj 
;!Ve że wy sami życzycie sobie oderwać się od niego, od ‘

. • przyłączyć się do Polski! Widzę wasze powszechne i 
^'„nie na sarnę wiadomość o téj nikczemnéj potwarzy rzu- 
7 na was w °^ec wasze8 ’ oswobodziciela, wierzę z całego

¿e was oczerniono p zed carem naszym, ale on, ojciec 
i,c#’ jaięże wiedzieć może że to potwarz, pokąd my sami nie 

l! L ¿e to tylko potwarz. Cóż czynić mamy ? zapyta- 
r ¿oto co: napiszmy na papierze, że nas spotwarzono 
* a carem, że my przysięgamy w swojém, i potomstwa na-

¡mieniu żyć i umierać pod panowaniem naszego wybawcy 
następców, rosyjskich monarchów, w jednćj rodzinie 

bratymczą i spółwyznawczą Rosyą, a o Polsce i o panach 
¡skich wiedzieć nie chcemy, i papier ten odeszlemy do sa-

^Kiedy P° ^j mowie nastąpi uniesienie jednomyślnej zgody
„dpisaniejadresu, natychmiast go przedstawić i podpisy wać. 

?! winna być powiedzianą z pamięci, bez seksterna,
’ każdym razie bez drukowanéj ćwiartki dla tego, że cały 
Les téj rzeczy winien być pokryty głęboką tajemnicą 
Lbec wrogów naszych, i wiadomy tylko jednemu Bogu.

Adres na imię Najjaśniejszego Pana.
Po krótkim tytule, który używa się zwykle, dodać na 

toicu: „Oswobodzicielowi rosyjskiego narodu od poddaństwa,“

„Na znak głębokićj wdzięczności,
Od takiój to gminy i wsi 
Najpoddanniejszy adres.

My niżćj podpisani, przed obliczem Boga Najwyższego 
¡Sprawiedliwego, w Jego świątyni, w uroczysty i pamiętny 
dneń naszego wyzwolenia z niewoli, świadczymy niniejszém 
joijec naszego naj miłościwszego pana i cesarza Aleksandra 
jjiolajewicza, jako ludzie niedobrzy oczernili nas przed nim, 
-ówiąc, że my chcemy przyłączyć się do Polski, i jako my 
i nasi potom o wie życzymy sobie żyć i umierać pod panowa
niem naszego nigdy niezapomnianego cara, ojca Aleksandra II 
¡potomków jego, w nierozerwanéj jedności z pokrewną nam 
¡¿spółwyznawczą, Rosyą, a żadnćj Polski ani Polaków i znać 
lie chcemy. 19 lutego 1863 r.“

(Następują podpisy umiejących pisać literami, a nieumie- 
jjcych krzyżami, a w końcu podpis kapłana.)

Uwaga. Adresy tegoż dnia mają być odesłane do Bła- 
teynnych, dla odesłania arcypasterzowi, a przez tego już 

zakomunikowane jenerał gubernatorowi, dla przedsta
wia Najjaśniejszemu Panu. Adresy, a w części i nauki,
nożna urozmaicać jak się podoba. Nie idzie tu o wymowę.

Ponieważ taki adres może być podpisany krzyżami, więc 
proces podpisywania będzie zapewne taki: Pop weźmie pota- 
jeanie wołostuego (wójta), starostów (sołtysów) i radnych 
gminy, i poleci im, aby włościan przygotowali. Ponieważ 
chłopi nic w ogóle podpisywać nie lubią, a popom nie wierzą. 
Ąc zapewne do podpisu spieszyć nie będą. W najgorszym 
tedy razie staną wymienieni wyżćj urzędnicy gminni, poręczą 

przez podanie ręki z pisarzem gminnym (to jest przyjęty 
sposób podpisania dla włościan), który podpisze ich nazwiska, 
■u tacy urzędnicy nie będą śmieli się sprzeciwić. Nastę- 
fiie tenże pisarz postawi tyle krzyżów, wiele jest gospodarzy 
,gminie, a w końcu podpisze pop i adres będzie gotów. Do- 
Ijï nieslychać jeszcze o podpisaniu takich adresów na Rusi, 
srócz kilku z Wołynia, które już były ogłoszone. Rzecz cała
aasię odbywać w naj większćj tajemnicy.

ROSYĄ.
Petersburg, 14 kwietnia. Dzisiejsze wiadomości ogła- 

««a adres, jaki tutejsze władze gminne przesłały cesarzowi 
»Wielkanoc. Tak jak adres szlachty, wyraża adres władz 
Winnych posłuszeństwo i miłość dla panującego i mówi o in- 
palności państwa.

AUSTRYA.
Kraków, 15 kwietnia. Moskale zamordowali w dworze 

Mięśniaki pułkownika Cieszkowskiego, rannego pod Borzen- 
*ni. Zamordowali także bezbronnego syna właściciela Łe
bków.

Wiedeń, 15 kwietnia. Wiener Ztg powiada, że rząd 
’iedeûski, nie przeszkadzając rokowaniom z Prusami i w bun- 
Wgu, mocno się odezwał przeciwko rozporządzeniu wyda- 
!®u przez rz^,j duński 30 marca a odnoszącemu się do Hol- 
!,tî> i Szlezwiku

Gen. Corr. donosi z dobrego źródła, z Rzymu, że ża
le kardynała Antonellego przez nuncyusza Luca staje

’! coraz więcćj do prawdy podobnćm.
FRANCY A.

Paryż, 13 kwietnia. Zgoda między trzema mocarstwami 
’““dyplomatycznego działauia w sprawie polskićj, o którćj 
(‘ “d tak dawna rozprawiają i piszą w około, nareszcie przy- 

" do skutku i jest urzędownie stwierdzoną. Wczorajszy 
¡“itor przemówił w tym przedmiocie i oświadczył, że uspo- 
""lie rządu austryackiego okazało się zgodne ze sposobem 

? Wania się obydwóch mocarstw zachodnich, przeto więc
Jło między niemi porozumienie względem działania na 

ï1Uet petersburgski. Monitor jednak nie określa bliżćj ani 
porozumienia, ani tćż środków których użyć przedsię- 

Jt(>- Dzienniki półurzedowe dają nam niektóre objaśnienia 
Jrdząc, że wszystkie trzy gabinety wyślą równocześnie de- 
, e, oparte na różnych podstawach i podające różne uwagi, 
L]^0<?ne ffi’Çdzy sobą co do ogólcćj dążności i wytykające 

rosyjskiemu cel zupełnie ogólny, nie przepisując mu 
co i jak ma zrobić. Korespondent Indépendance 

twierdzi nawet, że nota francuska zawiera li tylko 
Je.Uwagi nad niebespieczeństwem wynikającem dla Rosyi 
i( e.l i dla Europy zjeraźniejszcgo stanu rzeczy w Polsce i sy- 
W. ncg° ucisku wywieranego tamże przez rząd rosyjski. 
titC,as.eni wiadomość o ogłoszonćj przez cara Aleksandra 
#tzpi ugrunine wrażenie zrobiła w kołach dyplomatycznych 

.¿gg wych. Upatrują w tym postępku gabinetu petersburg- 
nadzwyczaj zręczny środek do sparaliżowania dyploma

tycznych zabiegów mocarstw zachodnich, albo tćż do rzucenia 
między tak mozolnie skleconą zgodę ziarna nowéj waśni. Nikt 
naturalnie, oprócz adherentów rosyskich w szczerość i prawdę 
owéj amnestyi nie wierzy ; nie ma bowiem żadnych rękojmi, 
ani w dawniejszém postępowaniu rządu rosyjskiego, ani tćż 
w sposobie samym ogłoszenia teraźniejszćj amnestyi, żeby być 
miała czćm innem, jak tylko łapką na łatwowiernych i znu
żonych w kraju i intrygą dyplomatyczną na zewnątrz. Jest to 
wszakże, powtarzamy, krok bardzo mądry, amnestya ta bo
wiem i przydane do nićj obietnice reform i administracyjnego 
samorządu dla Królestwa zatykają, mówiąc po prostu, gębę 
dyplomacyi, która w swoich notach i dyskretnych uwagach 
zapewne dalćj się nieposunęła i posuuąć nie myślała. Upa
trywać w tćm jednak można pewną korzyść dla sprawy pol
skićj, a mianowicie tę, że teraz jasno i wyraźnie wypiętnować 
się musi stósunek mocarstw zachodnich do powstania ; albo 
przestaną na owćj amnestyi carskićj i oświadczą, że dosyć na 
tćm dla Polski, a wtedy usuniętćm będzie dla Polaków wszel
kie łudzenie się i oglądanie na pomoc obcą, albo tćż żądać 
będzie czegoś więcćj, a takowe żądanie doprowadzić je musi 
do następstw wojennych. Każdy widzi tutaj, że mocarstwa 
zachodnie zapędzone zostały na stanowisko krytyczne i muszą 
się teraz, jak się zdaje, stanowczo na jednę lub drugą stronę 
przechylić. Nie będą mogły niemal zaprzestać na tćm, co Ro- 
sya niby dobrowolnie daje, wiedząc, że opinia publiczna na
rodów takową amnestyą uważa za akt bez żadnćj wartości dla 
Polaków i proste złudzenie, a obok tego muszą być przeko
nane, że ani na rozszerzenie ustępstw, odpowiednio do życze
nia Polaków, oni tćż na silne i pewne rękojmie dla obietnic 
swoich gabinet petersburgski nie przystanie, chyba po ciężkich 
klęskach wojennych. Co się tyczy wojny, jest ona niemal 
w powietrzu; niesporo wprawdzie ją zaczynać, bo ofiary by
łyby ogromne, ale dość powszechnie przyznają, że się bez 
nićj prawie nie obejdzie. Tymczasem wiadomość w Gazecie 
augsburgskićj umieszcona, jakoby cesarz Napoleon za
pytał w Turynie, czy mogłyby mu Włochy, w danym razie, 
dopomódz 60 tysiącami ludzi i pomyślną na to odebrał odpo
wiedź, potrzebuje pod każdym względem potwierdzenia.

— Parostatek „Floride“ przybył wczoraj z Vera-Cruz do 
portu St. Nazaire ; podług wiadomości, które przy wiózł z sobą 
z Meksyku, mieli Francuzi dn. 16 marca niezawodnie uderzyć 
na Pueblę ; tymczasem ostatnie depesze z Hawany twierdzą, 
że nieprzedsięwzięli jeszcze nic stanowczego aż do 19 marca.

— Wybór księcia Wilhelma duńskiego z wielką przyjętym 
został radością przez Greków, którzy zadowoleni są z tego, 
iż raz przecie wydobędą się z fatalnego stanu niepewności 
i bezrządu. Na jednćm z ostatnich swoich posiedzeń wyzna
czyło zgtomadzenie narodowe po 300 drachmów wynagrodze
nia miesięcznego dla każdego z członków swoich, tymczasem 
ta uchwała wywołała tak wielkie oburzeuie między ludem, że 
z obawy niebespiecznych rozruchów na następnćm posiedzeniu 
zrzekła się większa czćść deputowanych owego wynagrodzenia.

— Młoda królowa neapolitańska wraca istotnie do męża. 
Przybywszy do Lyonu, przyjętą tamże została przez licznie ze
braną emigracją szlachecką neapolitańską, dla którćj dała 
uroczysty obiad na 120 osób w wielkim hotelu lyońskim. Nie 
brakło na toastach życzących szczęśliwego powrotu do ojczy
zny, wypędzenia najeźdźców itd. W sobotę przybyła królowa 
do Marsylii, gdzie czekała już na nią hiszpańska fregata „la 
Conception“, na którćj niebawem popłynęła do Civita-Vecchii.

— Dzienniki dzisiejsze zawierają okólnik dyplomatyczny 
rządu waszyngtońskiego do posłów amerykańskich za granicą, 
zawiadamiający tychże w dość cierpkich wyrazach o odrzuce
niu wszystkich wniosków pośredniczenia w wojnie domowćj, 
podanych przez Francyą.

— Traktat handlowy szwąjcarsko-francuski, nad którym 
już od dawna już pracowano, zapewne do skutku nie przyj
dzie, ponieważ Francya domaga się koniecznie, żeby Sabau- 
dyą północną ogłoszono pasem handlowym wolnym, którędy by 
można wszystkie towary bez opłaty wprowadzić do Szwajcaryi.

— Ostatnie wiadomości z Chin odebrane donoszą o cięż
kich klęskach, które wojsko cesarsko-chińskie po europej
sku zorganizowane poniosło pod miastami Taitsang i Fu- 
szan przez Taepingów. W Japonii zanosi się na zupełne wy
gnanie wszystkich cudzoziemców z kraju; już nawet mikado, 
to jest uaczelnik religijny, wydał rozkaz do taikuna, naczel
nika świeckiego, żeby środek ten przedsięwziął jaknajprędzćj.

— Rząd Księstw Naddunajskich zaciąga pożyczkę 50 mi
lionów, która z łatwością przychodzi do skutku.

— Zaręczają, że książę Napoleon zabiera z sobą do Egi
ptu żonę swoją, księżną Klotyldę. Towarzyszyć mu będzie 
pierwszy tłomacz cesarski do języków wschodnich, Schoeffer.

— Na statku „Montebello“ w porcie tulońskim zdarzyło 
się temi dniami wielkie nieszczęście. Próbowano nowćj ar
maty, która pękła u naboju, w skutek czego dwóch majtków 
śmierć znalazło natychmiast, trzeci umarł nicb wem będąc 
śmiertelnie rannym, a kilkunastu innych odniosło mnićj więcćj 
ciężkie rany.

ANGLIA.
Londyn, 14 kwietnia. Minister wojny Jerzy Łćwis umarł 

dziś nagle w swojćj majętności ziemskićj, jak mówią, w skutek 
zaziębienia.

— Jersey Indépendant ogłasza pismo Wiktora Hugo, 
i które odczytano na mityngu odbytym na wyspie Jersey na 

rzecz Polski. List Wiktora Hugo brzmi w dosłownćm tłóma-
; czeniu jak następuje:

„Hauteville House, 5 kwietnia 1863. Do publicznego mi
tyngu w Jersey na rzecz Polski. Panowie I Mam obecnie ból 
gardła, który mi nie pozwala, przyjąć waszych dla mnie tak za
szczytnych zaprosin. Wierzcie mi. że bardzo nad tćm ubole
wam. Sympatyą jest obecność. Będę przeto w duchu pośród 
was. Podzielam z całego mego serca wszystkie szlachetne wa
sze uczucia. Zabójstwo narodu jest niemożebnćm. Jasny, jak 
gwiazda, zaciemni się, lecz pojawi się znowu. Węgry dają tego 
dowód, Wenecya daje tego dowód, Polska daje tego dowód. 
Polska przyświeca w obecnćj chwili ; nie jest ona w pełnćm ży

ciu, lecz jest w pełnćj sławie; wszystko jćj światło powróciło. 
Pokonana, krwawiąca się i przecież po wstająca Polska zaćmiewa 
świat. Narody żyją a despoci umierają, takie jest z góry na
dane prawo. Naród spodlony bywa, jeżeli go się uczyni katem 
innego narodu. Pragnę zmartwychwstania Polski do wolności 
i zmartwychwstania Rosyi do honoru. Tak, nietylko że życzę 
obydwóch zmartwychwstań, ale także ich oczekuję. W rzeczy 
samćj, powątpiewanie byłoby bezbożnością, uczyniłoby prawie 
współwinowajcą. Tak, Polska tryumfować będzie. Gdyby 
umarła na zawsze, byłoby to mnićj lub więcćj dla nas wszystkich 
śmiercią. Polska jest częścią serca Europy. W tym dniu, 
w którymby ostatni puls życia dla Polski wybił, uczułaby cała 
ucywilizowana Europa zimno grobowe. Pozwólcie mi zatćm 
zdała wznieść okrzyk, który •> waszych sercach echo znajdzie: 
Niechaj długo żyje wolność ludzi i niepodległość narodów! 
Przyjmijcie przy tćj sposobności, obok mych serdecznych po
zdrowień, wszystkie moje życzenia dla wyspy Jersey dla mnie 
tak drogićj i dla jćj zacnych mieszkańców.“

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, IG kwietnia. Wczoraj pod wieczór podoficer z 2 kom

panii 6 pułku piechoty bez wszelkiej przyczyny przyparł do muru 
przy ulicy Wrocławskiej przechodzącego młodego pana S. i zwymy
ślawszy go uderzył go dwa czy trzy razy w twarz. Panu podoficerowi 
nie podobało się podobno ubranie polskie, które p. S. miał na sobie. 
Wielu tak cywilnych jak i wojskowych osób było świadkami tśj na
paści. Mamy nadzieję, że pomieniony podoficer otrzyma zasłużoną karę 
i że władze wojskowe w obec powtarzających się podobnych wypad
ków zechcą surowy wydać rozkaz, ażeby żołnierze cywilnych na ulicy 
nie napastowali

— Wczoraj po południu zabił żołnierz wystrzałem z karabinu przy 
ul. Garbarskiej psa wściekłego.

— Donoszą nam, że podróżujących pocztą urzędnicy policyjni na 
podwórzu pocztowśm w Poznaniu pytają o legitymacye. Obowiąs- 
kiem jest zatem każdego, który się nie chce narazić na nieprzyjemno
ści, zaopatrzyć się w kartę paszportową lub inną legitymacyą.

Poznań, 16 kwietnia Tegoroczny egzamen aspirantów, zamierza
jących wstąpić do seminaryów ikatolickich nauczycielskich we W. Ks. 
Poznaóskiem, odbędzie się: w Poznaniu dnia 19 i 20 maja rb., w Pa
radyżu dnia 28 i 29 maja rb. Zgłaszać powinni się aspiranci we wigi
lią egzaminu, w Poznaniu u dyrektora seminaryum p. N.tsche, w Pa
radyżu u dyrektora p. Robra osobiście.

— Profesorowi dri ¡Rymarkiewiczowi dozwolono przy zastrzeżeniu od
wołania prowadzić dalej dotychczasową prywatną szkołę chłopców 
prowadzoną dotąd przez dra p. Mierzyńskiego w Poznaniu celem przy
gotowania uczniów do tercyi tutejszego gimnazyum Świętej Maryi Mag
daleny.

— W miesiącu marcu zaszły następujące zmiany co do wyż
szych urzędników sądowych w obwodzie poznańskiego sądu apelacyj
nego : 1) Przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu: dyrektora sądu ; pela- 
cyjnego Scholtza w Grodzisku . mianowano radzcą sądu apela.; rzecz
nika i notaryusza Orglera z Milicza mianowano rzecznikiem przy są
dzie apelacyjnym i notaryuszem w obwodzie tegoż sądu apelacyjnego: 
referendaryusza sądu apelacyjnego Hummla zwolniono ze służby, asesora 
sądowego Gladischa przesadzono z obwodu berlińskiego kamergerichtu 
dotąd. 2) Przy sądzie powiatowym w Kościanie mianowano asesora 
sądowego Czwalinę sędzią powiatowym. 3) Przy sądzie powiatowym 
w' Poznaniu: Prokuratora Knebla mianowano radzcą sądu apelacyjnego 
w Raciborzu a prokuratora Schmiedena z Frankfurtu n. O. przenie
siono w tymże charakterze do Poznania, dotychczasowego sędziego po
wiatowego Guttmanna w Bytoniu mianowano rzecznikiem i notaryu
szem w Poznaniu.

Ostrowo, 9 kwietnia. Piszą do Schl. Ztg., że w skutek denun- 
cyacyi władza policyjna dziś u kilku krawców tutejszych zabrała sukno 
i różne materye na odzież, o których jej ktoś powiedział, że niby to 
z polecenia obywateli polskich miały być przeznaczone dla powstańców 
(w Królestwie Polskiem walczących przeciwko Moskalom). Co dalej 
się stanie, niewie Schl. Ztg., dodaje tylko, iż ta sprawa dużo spra
wiła sensacyi.

Bydgoszcz, 14 kwietnia. Redakcyą Brom. Ztg. wskazał dziś 
senat kryminalny tutejszego sądu apelacyjnego w drugiej instancji za 
zamieszczony w nr 245 tejże gazetyjartykuł z Monachium na 50 tal. grzy
wien. Król, sąd powiatowy wydał w pierwszej instancji wyrok uuie- 
winiający. Odnośną korespondencją wyjęła Bromb. Ztg. dosłownie 
z Niederrheinische Ztg. Pomimo że taż i do inuych gazet prze
szła, żadnej z nich próz Bromb. Ztg. procesu nie wytoczono.

Kępno, 14 kwietnia. W nrze 73 Dziennika był opisany przezem- 
nie wypadek z żołnierzami pruskimi u p. Beliny w Bobrownikach. 
Otóż JPan Belina zaniósł zażalenie o to do jenerała Werdera, na które 
odpowiedź poniżej zamieszczoną w tłómaczeniu polskićm wedle nie
mieckiego oryginału, otrzymał. Nadmieniam przytem, że ani pana Be
liny, ani onej nagle ze snu zbudzonej dziewczyny dotąd wcale nie 
przesłuchiwano. Odpowiedź brzmi:

„Naczelnie dowodzący I, II, IV, i V korpusem armii. Sekcya I. 
nr. 405. W dalszym skutku mojego pisma z dnia 2 bm. oświadczam 
JWPanu na Jego zażalenie z 2G zm., że wedle zarządzonych poszuki
wań okazało się, jako ponieważ podoficer prowadzący patrol wedle in
strukcji wprawdzie nie do JWPana, lecz do miejsćowej władzy miał 
się zgłosić o wskazanie kwatery, które to zboczenie od reguły tłóma- 
czy się zaszłemi przytóm okolicznościami. Podoficer ten za to otrzy
mał sprostowanie. W okolicznościach jak niniejsze, nad granicą, leży 
w naturze rzeczy, iż dla odnośnych mieszkańców urastają z środków 
wojskowych koniecznych dla ich opieki i bespieczeństwa, niedogodności 
i uprzykrzenia, jak ta, o którćj mowa. Dadzą one się tylko uniknąć, 
jeźli, jak tego w interesie tak mieszkańców jak wojska usilnie życzyć 
sobie wypada, pierwsi gotowem uprzedzaniem dopomogą w ułatwianiu 
wojsku ciężkiej służby. Zważywszy co powiedziano i ponieważ inne 
podania pańskie o niestósownśm zachowanń się wojska się nie spraw
dziły w żaden sposób, nie będę dalej śledził tej sprawy. Poznań, d. 9 
kwietnia 1SG3. Jenerał piechoty i główno-dowodzący (podp) Werder.“ 

Jeśli kogo, to pana Belinęnie może spotkać zarzut o brak „goto
wego uprzedzania“, albowiem dwa dni przed wiadomą awanturą przy
jął kilkudziesięciu żołnierzy i oficera p. Carlowitz na noc i podług 
możności ich ugościł, choć nie byli „verpflegt“. Pan Belina zresztą 
myśli teraz zażalenie zanieść do ministra a gdyby i to nie odniosło 
pożądanego skutku, do izb.

Z pod Kłecka, 16 kwietnia. Wczoraj o S godzinie z rana aresz
towano pp. Brodnickiego z Dziećmiarek i Zabłockiego z Obory, każdego 
we własnym domu. Eskortę składało dwóch żandarmów i ośmiu dra
gonów, rewizji nie odbyto żadnej. Aresztowanie nastąpiło na rozkaz 
prokuratora, gdyż władza radzcy ziemiańskiego w Gnieźnie żadnego 
w tym celu nie wydała polecenia. Dla tego też słusznie przypuścić 
można, iż aresztowanie to zostaje w ścisłym zwiąsku ze śledztwem, 
które wytoczono uwięzionym w Gnieźnie.

— W Wales w Anglii odkryto źródło oleju ziemnego. Pewien mie 
szkaniec Blacny, miejsca w Monmotschire położonego, pompując wodę, 
spotrzegł płynący jej olej, który razem z wodą wylewał się z pompy 
tak, że w końcu zebrano cztsry galony oleju. Olej ten dość jest gę-ty, 
1 jasno się pali, poszukiwania w miejscu tem czynione, okazał)’ włas
ność gruntu bagnistą, noszącą cechy właściwe źródłom oleju.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Henryk Szumią w Poznaniu.
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Pana Maxymiliana Skórzewskiego, o któ
rego locum fix urn napróżno dotąd dowiady
wałem się, wzywam niniejszem najuniżeniej, 
aby celem odebrania odemnie wekslu gwałtem 
prawie narzuconego mi, raczył osobiście lub 
przez umocowanego zgłosić się do mnie, gdyż 
ja dowiedziawszy się o powodach owego narzu
cenia, nie myślę wcale wekslu tego dluźćj za
trzymywać, i więcćj kosztów z tego powodu 
ponosić.

Poznań, dnia 15 kwietnia 1863.
Ludwik Miłkowski,

[1144] ul. Berlińska No. 27, 3 piętro.

Kosynierze kulawy donieś mi o Twym po- 
hycie i to c/ćm prędzćj.
(1153] Lejbe.

Tylko dla Panów!
Kawalerom, którzy nie mają sto

sownego do pory roku zatrudnienia, 
— poleca kądziel wyborną

Marysia Piastówna,
[1154] na ul. Panieńskićj No. 3.

Polka, z dobrćrn wychowaniem, chcąca się 
poświęcić dozorowaniu i dawaniu początkowych 
nauk chłopczykowi, w polskim i niemieckim 
języku, znajdzie natychmiast pomieszczenie. 
Gddzie? Di wiedzieć się można w ekspedycyi 
Dziennika. (1127)

Nasiona buraków olbrzymich
własnego chowu i najwyborniejszego, prawd/i 
wego żółtego g; tunku Pohla, sprzedaje szef 
po 5 tal. a meckę po 10 sgr. właściciel folwarki

]2181

PrJ

Karol Ocłnac w Kto,,M s

W księgarni M. Jagielskiego w Pozna
niu, przy ul. Wrocławskićj 30, są do nabycia:

Wypożyczenie kapitału.
Na dobra rycerskie W. Ks. Poznańskiego 

ma się wypożyczyć w jedućj pozycyi lub tćż po 
15,000 tal. i wvżćj kapitał

SÓ,OOO tal.,
która to suma znajduje się w depozycie banko
wym i może za cesyą zaraz być wypłaconą. 
Reflektujący na to dowiedzą się bliższych 
szczegółów pod lit. P. K. S. w eksgedycyi pisma 
niniejszego. [1131]

[1117] Cegielnia,
należąca do wsi Moraczewa, w pobliżu stacyi
kolei żelaznćj Rydzyńskićj, kompletnie urzą
dzona, wraz należącym doń gruntem, około 4 
mórg, mających znaczny pokład glinki garn- 
carskićj i gliny, może być zaraz wydzierżawioną. 
Reflektujący nań dzierżawcy zechcą zgłosić się 
do zarządu głównego ordynacyi Rydzyńskićj.

Mapa Litwy, Podola, Wołynia, 5 tal., opr. 7 tal. 
Mapa Królestwa Polskiego, wyd. Chrzanow

skiego, 38 arkuszy, 64 tal.
Mapa Rosyi wraz z Król. Polskićm, 4 ark., 3 tal. 
Mapa Polski, 90 ark., sztabowa, 30 tal., na płó

tnie (format kieszonk), 42 tal.
Mapa Polski w 12 ark., 12 tal., na płótnie 18

tal. 12 sgr.
Mapa Polski W 4 ark., 3 tal., na płótnie 5 tal. 
(Carte de Faucienne Pologne, par

Wrotnowski, 2 tal. 10 sgr., na płótnie; 3' stal. 
Kriegstrassenkartn von Polen und Russland,

vom russischen GenerJstabe herausgegeben.
16 ark. 16 tal.

Mapy rozmaite po 20 sgr., 10 sgr. itd. itd.
Fotografie z natury 

nie z obrazów zdięte, po 2 złp., Langie
wicza, Wysockiego, Bentkowskiego, Jezio
rańskiego, Rochebrnna, panny Pustowojtów, 
Cieszkowskiego, Dembińskiego, pani Niemojow-

Używane narzędzia muzyczne
jako to: skrzydła, pianina w formie stołowćj 
po części jeszcze w bardzo dobrym stanie, 
sprzeda się z powodu braku miejsca jak najta- 
nićj w składzie fortepianów, plac Wilhelmow- 
ski No. 12. Kupcom pewnym pozwoli się na 
spłacanie ratami. [1054]

Owsa
bardzo dobrego gatunku do siewu i dla wła 
ścicieli koni tanio można dostać u

[1151]
J. Biiuna,

na Chwaliszewie No. 12.

Nauczycielka, mówiąca płynnie po francu
sku, pracująca już kilka lat w tym zawodzie, 
poszukuje miejsca. Bliższa wiadomość: Po
znań, Chwaliszewo 1, u p. Muller. [1143]

Syn poczciwych rodziców' znajdzie natych
miast miejsce za ucznia u kupca

K. Gałężewsliicgo, 
[1145] ul. Wodna No. 25.

Rządzca gospodarczy, wolny od wojskowo
ści, bezżenny, posiadający wiarogodne świade
ctwa, poszukuje od św. Jana umieszczenia. 
Bliższą wiadomość udzieli eksp. Dzień. [1148]

Inspektor bezżenny, wolny od wojskowości, 
posiadający dobre rekomendacye, poszukuje po
mieszczenia. Bliżćj pow. Dz. [1123]

_ Ekonom,
wolny od wojskowości, z żoną i familią, poszu
kuje od św. Jana umieszczenia. Bliższa wia
domość u p. Kociszewskiego, dziedzica Krzy- 
żanek p< d Krobią. [1103]

Handel papieru E. Loewenthala w Pozna
niu, pod ratuszem, poleca fotografie z na
tury zdjęte po 1 złp., 12 sztuk 9 złp.:

Langiewicza, Wysockiego, Bent
kowskiego, Jeziorańskiego, Callie- 
ra, Lelewela, Mielenckiego, Cza
chowskiego, panny Pustowojtow 
i sto różnie polskie fotografie.

[11461

Majorze Nepsie, jestem bardzo niespokojny, 
Nie wiem bowiem, czyś już powrócił z wojny. 
Jeźliś drapnął, donieś, czyś jest pewny,
O co się troszczy twój przywiązany krewny.

[1149J] Kurc.

KURS GIEŁDY W BERIANIE. 
date 15 kwietnia.

Papiery praskie. ‘v
4«ao.

płM-eoa*.

Dobre szory cugowe i fornalskie
z kręconćj skóry w największym wyborze poleca

Fabryka powrożnicza i rymarska
Juliusza Scliedinga^

[1140] Chwaliszewo, obok mostu.

Drelichy na wańtuchy,
w najlepszym gatunku, drelichy na mie
chy w wszystkich szerokościach, również 
gotowe miechy, po najtańszych cenach 
poieca £ Binier,
[1152] Rynek 63 i narożnik Nowćj ulicy,

Smołę kamienną i zwyczajną, pak, 
asfalt i cement tegoroczny poleca

Juliusz Sckeding,
(1141) Chwal, obok mostu.

ska, Gallier, Kruszewski jenerał, Dr. Matecki, Białą amerykańską kukurydzębniAnU WAnrtlAAno T aIawta! V irAm;n « -a * 6księcia Napoleona, Bakunin, Lelewel, X. Kamin 
ski, kapłan obozowy. Radoński, Mielencki, Po- 
niński, Godlewski, Czachowski, Mucha, ucznio
wie szkoły z Cuneo. [1038]

W dniu 22 (10) stycznia r. b. zabrane zo
stały z kasy zakładów górniczych okręgu 
wschodniego w Suchodniowie listy zastawne

[koński ząh)
poleca w wybornćj jakości i po cenach umiar- 
kowanysh, dając wykazy nasion bezpłatnie.

Henryk Meyer,
ogrodownictwo artystyczne i handel nasion,

[1147] ul. Król. No. 6/7 i 15a w Poznaniu.

(994)IH okresu:
Lit. B. po rsr. 750.

Nr. 203489 z 13 kuponami;
Nr. 18853, 204564 z 12 kuponami;
Nr. 27917 z 11 kuponami;

Lit. C. po rsr. 150.
Nr. 216219 z 13 kuponami;
Nr. 31383, 32039, 34723, 39427, 51106, 

53061, 66679, 74634,82699, 89520,227164, 
z]12 kuponami;

Nr. 58765, 59921, 84720, 15249, 215249, 
217932, 225917, 230133, z 11 kuponami; 

Lit. D. po rsr. 75.
Nr. 258531, 258533, 258534, 258535, z 13 

kuponami;
Nr. 90507, 93236, 93898, 258423, 261963, z 

12 kuponami;
Nr. 95791, 258075, z 11 kuponami;

Lit. E. po rsr. 30.
Nr. 284356 z 11 kuponami;

oraz obligi skarbowe po rsr. 500.
15179 z 6 kuponami;

po rsr. 150.
31939, 49343, 53025, 90248, z 11 kupon. 
44598, 44599, z 7 kuponami;
28870, 29060, 32746, 38073, z 6 kupon; 
39493, 51328, 99629, 99804, z 3 kupon;

po rsr. 100.
113635 z 11 kuponami;

'ÄPiwo białe ber
lińskie z pszenicy

(knfelkami) ściągane i czystości winajj 
poleca piwowarnia w ul. Wronieckiej No. 24. 

[1150] Hermann Kr eh.

Nr.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.

Nr.
Nr. 109040, 109041, 109393, z 3 kuponami.

Cyrk Suhra i Huttemanna
w Poznaniu,

w wielkiej zakrytśj ujeżdżalni oficerskiej 
koło bramy berlińskiej.

W piątek ? dnia 17, wielkie nadzwy
czajne przedstawienie w wyższćj sztuce jeżdże
nia i tresurze koni.

Czwarte wystąpienie trzech sławnych an
gielsko - amerykańskich komików, panów Gri- 
stensen, Bokre i Pikardi w swych nadzwyczaj
nych i tu jeszcze niewidzianych przedstawie
niach.

Bliższa wiadomość w doniesieniach dzien
nych. ]1109]

łtł-d*ao. pł». i] 
eonu.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania.

Dnia 16 kwietnia?
Żyto trzyma się w cenach, na kw., kw-mi 

i maj-czarw. 4O’/„ czer.-lip. 401',, lip.-sierp. i SJ 
wrz. 40'/, tal pł. Okowita stałe ceny, wvn 15 mi 
kw., na kw. 13ł/„ maj 13%, czerw. 14, lin lW 
sierp. 14’,,, wrz. 14% tal. pł. *

Berlin 15 kwietnia.
Pszenica: 25 sse5ii ~ miejsca 58 - 69 tm ptm 

wedle jakości. Zyto 2000 fn w miejscu 44%,-Li 
wyp. 6000 cent., na oda. wiosenny i na maj-czer 45'? 
—7., czer.-iip. 45’/,—%, lip.-sierp. 5»Wl! 
paź. 46%—’/, tai. pł. Jęczmień: 25 zefti. 
w miejscu 33—39 taL pł. Owies: 1200 fnt w mi®, 
scu 21—24, na odstawę wiosenną 22’/„ maj-czer. 23/ 
’/,, czer.-lip. 23’/,, lip.-sierp. 23’/, tal pł. Olój f,f. 
piowy: 100 fnt. bez beczki w miejscu 15% pł,, 1( 
kw. 15%, kw.-maj 15'V3, maj-czer. 15 pł., czet, 
lip. 14’ jżąd., wrz-paź. 13'/,—%—%, tal pł. Ok j 
wita: 8000% Trał, w miejscu, bez beczk Ił'/.. 
%, wyp, 10,000 kw., na kw. i kw.-maj 14’/,- ‘c 
maj-czer. 14”/,,—’ czer.-lip. 14»/,—”/,,, liMie, 
'51,—%, sierp.-wrz. 15'/,, wrz.-pażdź. lo’/,—% w 
pł.

Wrocław, 15 kwietnia.
Na targu; piękna śre. pośled.;

sgr. śgr. 5 igr.
Pszenica biała 75—78 73 65—70/,

„ żółta 73—78 71 65—69
Żyto 50—52 49 46—48
Jęczmień 39-41 38 34-36 >
Owies 26—28 25 22—24
Groch 50-52 47 40—Lf

Na giełdzie : Pszenica: na kw. maj 631
tal. żąd. 2000 fnt., wyp., 1000 cent., nagki 

41*
lip.-sier. 42', tal. żąd. Owies: na kw.i kw.-mi 
20%,, mąj-czer. 21 tal pł. Olójrzepiowy: wypc 
50 cent, oleju lnianego, w miejscu 15%, pł., na ;b, 
15’/a żąd., kw.-maj 15’/,,—• ,pł., maj-czerw. 15‘/j 
wrz.-paź. 13% tal. pł. Okowita; wyp. 15,000 kw, 
w miejscu 13’/,, na kw. i kw -maj 13’/, pł.. taj 
czer. 14, czer.-lip. 14’/, iąd., Jlip.-sier. 141/,—M

SZ<
tel
dy
cz
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ne
to
j»1
ali
st;
cz
tr
st'
o

sier.-wrz. 14'%,, wrz.-paź. 15 [tal. pł.
Szczecin, 15 kwietnia.

Na targu: Pszenica: 60—66. Ży,ij: 42—ti
Jęczmień: 33—33 Owies: 22—26. Groch!
40—41 tal. i

Nagiełdzie. Pszenica: żółta w miejscu t! 
—66, 83—85 fnt, żółta na odst. wios. 67’/,, na odsl 
wios. 67%, czer-lip. 69 68’/,, lip.-sier. 69 tal. pi 
Żyto: słabszy obrot, zam. 300 węcp., 2000fnt. 43] 
—44, na odstawę wioseuną 44’/, 44, maj-czer. 44' 
—'/„ czer.-lip. 44’,, lip.-sier. 45’/„ wrz.-paźd. 45] 
—’/, tal. pł. Jęczmień: 70 fnt. szląski, w miejsfl 
35'/,—’/, tal. pł. Owies:! 47-50 fnt., na m», 
czerw. 23’/,, czerw.-lip. 24% taL pł. Olój rze- 
piowy: niższe ceny, w miejscnl5'/, żąd., na h’ 
14’/, pł., wrz.-paźdz. 13»/,, taLfpł, Okowjitą: słabuj 
obrot, w miejscu bez beczki 14’ „ na odst.gwifi 
i maj.-czer. 14’/,, czer.-lip. 14’/,, lip..sierp. l’i 
sier.-wrz. 15’/,, wrz.-pażdź. 15’/, talpŁ 

Bydgoszcz 16 kwietnia.
Pssenica 125—128 fnt. wagi hol., (31 fnt» 

łót. wagi celnej) 58— 60 tal., 123—130 fnt. 60 ® 
130—124 fnt. 62-66 tel. Żyto: 120-125 fnt,_( 
fnt. 17 łót.—81 fnt. 25 łót) 38-39 tel. Ję canoe 
wielki 30—32, drobny 26--30 tel. pł: Owies: 
sgr. za szefel. Groch: do gotowania 36—38,”“
wny 34—36 tal. Okowita: 80% Trals. 14 tal.

pi

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859.........
— 50,52 konw.

54,55,57,59 
1856..........

— prom. 1855.........
Obligi długu skarb.

— Marchii.........
Listy zast March...

Prus Wsch....

Pomor..

- W. Ks. Pozn...
- — (nowe)

— (nowe)
- bztyskie..........

— gwar. B...............
— Pras Zach...........

a
3*/.
3%
3’/,
3%
3%
4

3’/,

■i$

129’/,

20’/,

98

8%
4

101%
106%
99

102
102

90%
90
91%
89
97’/.

100%
103%

97%
95

- rent. March......
— Pomor..................
- W. Ks. Pont...
- Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie.....................
— Saląskie..................
Papiery sagr&nicine.

(lustr, metali...............
— pożycz, naród...
- Obfigi 250 fl.... 
Kosy. 5 poty. StiegL.. 

Rosy poty. Migiel....

37’/,
97%

100%
100
93%
99%
99%

100%
100%

68%

85%
90%
96%
95

73%

Polsk, obligi skarb.....
— Cert. A. «00 ¡sl
— — B. 200 tó.
— Lis. a.uwR.8.
— Ob. cztk. 500 zł.

Plealadie,
Frydrychadory...............
Lujdory........... ...............
Złota, funt, cel.............
Sróbra dito...........
Saskie bib kas..............
Nieta. banku..................

— płat w Lipsku
Auatr. bank...............
Polskie bil. bank.... 
Diek. bank, od weksli

Akcye kelel żelaznych.sye I
Berun-Anhalt
Berlin-Hamb...........
BerL-PocstL-Magd.
Beri. Szasecśń........
WrocL-Ereib...........

EfiJSłOWe»»»»»»
Brzeg-Miskie...........
KfMle-Bo^umin.™.. 

— pierwot.......

Delno-SsL-Msrch.... 
Dolno-SzL koL pob....

— pierwot...........
Półn. Kryd.-Wilh. .. 
Górno-SzL A. i C........

— Litt B...........
Opol-Tamowic..........
Starogr.-Pozn............

Akcje bank. 1 kredyt 
Beri. Stow, kas..........

- I «3%
93%'

23%' 
90% 
92 i

113»,,
110
460%

30
99’/.

99%
90%

*%

*<■- ?i»- ii i «0- pł»-
V. dao. j sono. i % dklio. com).

116
103%

112% Lit D...
Lit E., 
Lit F,:

4
3%
‘h

97’/,
85»/,

101»/,

ii-dtao.
ph*?flOłO.

Beri. Tow. band...........
SMS&ńskl bank. pryw...
Dysk. Udział kom.....
Gota. bank, pryw........
lianów, dito...................
Królew. dito.........
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank pryw........
Pomor. bank, rycer.... 
Pozn. bank prow.......
Prask, uda. bank.........
Szląsk. Stów. bank.....

Akcye Briemjslowe. 
lerL fab. koL żel..

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

‘V.

88%

98%
98

130

92’/,' Staroi 
99%łoi’/,
93%

103

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5
4
4
5 
4

8Z’
3^

3%

123

95
99%

167
148

H8%
190%
138%;
137’/,

95%
S6'/«I

98%
67%

67'/,

66%
109%

118

jslowe.
BerL 
Mine 
Concord 
Magd, assek. ogn.

Obligacje a prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anbalt...............

BorL-Hamb,...............
— U. firn.........

BorL-Pocs.- Mag. A..
— juitt C.
— Litt D..............

BerL -SaczeclE...........
— IL Em............

Kożlo-Bogumin ....r.
— m. Em.......

Diiina-Szl.-March. .J.,
— konwen.....~...
— — HI ser.....
— — IV. ser.. .

Półn.-Fryd.-Wilh..... 
G6rn.-8zL Litt. A...

— Ldt B.

4

7-
4
4

‘h
4

3%

100

100%

99

97%
93
97’/,
39

97’/.

107
36»/,

113

100%

100

97%

101

99

iOl’/,

99%
88%

T.-Pozn........ .
— II. Em............

KUKS GIEŁDY W
dnia 15 kwietnia. 

Papiery I pieniądze.
Dukaty.........................
Frydrychadory..........
Lnjdory........................
Polskie biL bank.......
Aust banknoty...
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list, zastaw..

— nowa...................
— nowe....................
— Listy Rent........

Szląskie list. Zast...
— nowe Ut A....
~ nowe....,,...........
— Lit B.................
— Lit C.................
— Listy Rent......
— Obhg. prow......

Polskie ldsty Zast....
— now. Ssaia........

Obligi .skarb........
obi. cz^stk. ń 500 zł.

Austr. pożycz, naród.. 
Minerwy akcye..........
Szląski bank..................

— tow. assek. ogn.
Akcye Ssląsk. kule! teł.
Freiburg.................... .....

— now. Emis..........
— obi. z praw, pierw.

4’/, 101
WROCŁAWIU.

91»/,

95%

109%

90%

Giog.-Żegan...............
Braeg.-Niskie............
Doln.-SsL-March.......
— z pr. pierw ....

Górno Ssl. Lit A. i C.
— Lit B....................
— obi. z pr. pierw.
— .................Jat D.
— .................Lit. E.

OpoL Tarnów...............
Kożlo-Bogumin.............

— obi. z pr. pierw. _
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU

dnia 16 kwietnia.

»5%

3

4
4

3%
4
4
4
4
4

4%,
4
4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

4\
3%,
3’/,

4
4

4%

166%
146’/,

98%

86%«
67%
66%

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

98'/,
104%

97”,, -
95’,,

101%

101’/,
101’/,
101% -

- 90%

73%

137

98

36

Pozn. List Zastaw......
— nowe......................
— nowe......................

Pozn. List. Rent..........
— akc. bank. prow.
— oM. prow.............
— obligacje pow....
— obL mel. Obry...
— obligi pow..
— obLmiejsk-IŁEm. 

Prask. obL stofc .....
— poiy. skarb«.
— dóbr. poty......
— pot. SKarb.........

— poż. z premią.
SzL List Zast..........
Zach. Prusic.
Polskie........................
Górno-Szl. ak. koL żeL

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. kol. żel. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne banknoty

4 104
3% —
4 —
4 98%

—
5 .—
5 102’/,
5 102’,

4’/, 93%
4 98%

3%, —
4 —■

4% —
4% —

5 —

MM
4 —

— —
— —
— —
— —
— —

m

97*1
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